
GAZETA LWOWSKA.
W e Srode N er• 95. 18. Sierpnia i 83o.'

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E.  

Królestwo Polskie.

Prawo o w łó częg a ch , tu ła cza ch  i  żebrakach .

(Przyrzeczone w przeszłym  N rze.)

Art. 1. W łó c z ę g i, tułacze i żebracy w art. 
498 i kodeksu karnego opisani, dopuszcza
jący » ię , po wytrzymanej za pierwszym razem 
karze art. 5o5 tegoż kodeksu przepisanej, po
wtórnie tego przewinienia , odesłani będą za wy
rokiem właściwego sądu, przy zniesieniu codo  
nich przepisów art. 477 kodeksu karnego do in
stytutów publicznych pracy i przytułku na czas 
°d  jednego do trzech m iesięcy, o czein instytut 
natychmiast uwiadomić powinien gininę , z której 
Są rodem , lub g d zie  m ieli zam ieszkanie, lub 
tez gdzie mają rod ziców , dzieci i innych b li
skich krew nych, albo osoby przez nich wskaza
ne rfiemi zajmować się mogące.

Art. 2. Jeżeli w ciągu czasu , na który w ło- 
cz9ga > tułacz, lub żebrak, na mocy art. 1. ni
niejszego prawn do instytutu publicznego ode
słany zo s ta ł, nie będzie można znaleźć dla nie
go przvtułku, ani stałego sposobu do życia , w 
takim raz ie , po uplynionyin nawet czasie , 11« 
który był odesłan y, zostawać będzie w tymże 
tnstytucie dopóty, dopóki się gmina lub osoba 
prywatna, osiadła i z nienagannego sprawowa
n a  się znana, nie zgłosi z chęcią przyjęcia go 
do sieb ie , za jego jednak zezw oleniem , a gdy- 
Ry się nikt nie zg ło s ił, dop óty, dopóki nie za
robi so b ie , lub nie okaże funduszu na dalszeu- 
trzymanie się najmniej pięćdziesiąt złotych wy
noszącego, któreto zatrzymanie jednakie nad rok 
rozciągać sic nie inoże.

Art. 3. W łó c z ę g i , tułacze i żebracy, po raz 
trzeci i częściej przewinienia tego dopuszczają- 
°y **ę, odesłani będą za każdym razem do insty
tutu publicznego na czas od trzech miesięcy do 
f°ku , a po upłynieniu tego czasa będą m ogli 
®yć w tymże instytucie zatrzym ani, dopóki bądź 
g'nina , bądź też osoba prywatna osiadła i z nie
nagannego sprawowania się znana, z  ich przy- 
e 'voleniein do siebie przyjąć ich nie ze ch ce ; a 
gdyby jcb nikt przyjąć nie c h c ia ł, d opóty, do- 
P°ki nie zarobią s o b ie , łnb nie okażą fuduszu

na dalsze utrzymanie, najmniej sto złotych wy
noszącego , któreto zatrzymanie jednakże nad lat 
dwa rozciągać się nie może.

Art. 4. Sprawy przedmiotem niniejszego pra
wa b ęd ące, sądzone będą przez sądy pokoju ja
ko sądy policyjne, a to w myśl art. 16 i 19 po
stanowienia królewskiego z d . 26. Lipca 1810 r. 
az do czasu rozwinienia sądów konstytucyjnych.

Art. 5. Jeżeli okaże s ię , iż  winowajca za zbro
dnie lub występek wyrokiem sądu na czas pe
wny skazanym być mający , prowadzi! poprze
dnio życie  tułackie , lub  nie jest w stanie oka
zania sposobu do życia dla siebie po wyjściu z 
w ięz ien ia , mocen jest sąd wyrokujący , skazać 
go  , aby po wycierpanej karze do instytutu pu
blicznego oddany został, dopóki stosownie do 
zasad art. 2. oznaczonego w niin  funduszu n ieo- 
kaze lub nie zarob i, albo dopóki się kto po nie
go nie zgłosi.

Art. 6. Osoby na mocy niniejszego prawa do 
instytutów publicznych odesłane, obowiązane sa 
podług sil fizycznych i zdolności , pracować na 
utrzymanie własne. Co zaś zarobić zdołają nad 
ilość kosztu utrzymania sw ego , obracanem być 
może w części na polepszenie ich b ytu , a reszta 
stanowić będzie dla nich zasiłek do podjęcia sta
łego  zatrudnienia potrzebny , który iin przy wyj
ściu z instytutu wypłacony zostanie.

Art. 7. Organizacyja wewnętrzna insi** .tu przy- 
tylku i pracy , którego celem będzie , nie kara, 
lecz poprawa moralna, urządzoną będzie posta
nowieniem królewskiem. Postanowienie to prze
pisze sposób obchodzenia się z  osobami do in
stytutu odesłanemi i ich  utrzymania , oszacowa
nia ich pracy, obliczenia kosztów utrzymania , 
i zasiłku dla nich , po odtrąceniu kosztów , ze
brać sif mającego.

Art. 8. Rady w ojew ódzkie, stosownie do na
danej im attrybucyi artykułem 7. postanowienia 
Namiestnika z d. t 5. Maja 1816 r. obowiązane 
są nadużycia w wykonaniu przepisów niniejszego 
prawa dostrzeżone , rządowi donosić.

Art. 9. Inslytuta przytułku i pracy zaprowa
dzone będą podług możności W  miarę kolej
nego ich vyprowadzenia do jakiegokolw iehbądi 
ob ręb u , prawo niniejsze w tymże obrębie wej
dzie w wykonanie.



P o rozw alenia niniejszej uchwały i po n.*Ja- 
niu jej mocy prawa przez sąnkcyję Nasze Kró
lewska , stosownie do artykułu i 5o. statutu or
ganicznego o reprezentacyi narodow ej, zaleca
m y i rozkazujemy , aby toż prawo , stwierdzone 
w ielką pieczęcią Stanu, umieszczone było w 
D zienniku praw i przesłane do Senatu, Rady 
Stanu, Koinmissyjów rządowych i wszystkich 
w ładz krajow ych, w  szczególności zaś zalecamy 
Kominissyi rządowej spraw iedliw ości, prawo ni
niejsze jako mające wszelką mon obowiązującą 
ogłosić.

Dau w zamku Naszym Królewskim w  W arsza
w ie , dnia 16/28. Czerwca, roku pańskiego tysiąo 
osmset trzyd ziestego , a panowania Naszego pią- 
teg o. (po dp.) M i k o ł a j .

Francyja.
M onitor z  d. 3 i . Lipca zawiera pod napisem 

„Kom uiissyja municypalna'1 co następuje:

„ Z  Paryża d. 3o. Lipca i 83o. “
,,Sprawa wolności zw yciężyła na zaw sze; m ie

szczanie P aryżey zdobyli ją znowu p rzez swoje 
o d w agę, jak ją b yli ich ojcowie przed czterdzie
stą laty ustanowili. N ie  podobna wymienić w 
tej chw ili piękne czyn y, które oznaczyły dzień 
w czorajszy; dziś możemy przytoczyć niektóre w y
padki.11

„ P o  nader żwawym natarciu, zamek Tuilery- 
jów  dostał sic w ręce m ieszczan, lecz nie został 
zrabowany; zamek L o u v r e , hotele burmistrzów, 
k o szary , całe miasto zajęły gwardyje narodowe; 
trzykolorowa chorągiew pow iew a na wszystkich 
budynkach.11

„Kounnissyja m unicypalna, której poruczone 
jest staranje o wszystko , co się dotyczę .dobra 
m iasta, ma swoje siedzibę w ratuszu.11

„D eputow ani zgrom adzali się juz po kilka ra
zy ; dzisiaj jeszcze są na sessyi w zwyczajnej sali 
swych posiedzeń.11

„B aron  Louis jest tymczasowym Kommissarzem 
w Ministerstwie skarbu; Hrabia Alerander de la 
B o rd e , tymczasowym Prefektem Departamentu 
Sekwany ; Bavoux , tymczasowym Prefektem  po- 
l i c y i ; C h ardel, tymczasowym Jeneralnym Dyrek
torem poczt.11

„Jutro  stolica będzie corganizowana.'1
„Kommissyją municypalną składają : P P . Jahób 

Lafitte , Kazim ierz Perrier , Hrabia Lobau , de 
Schonen , Audry de Fuyravau, Mauguin.11

T en sam Numer Monitora zawiera następującą 
proklainacyję Jenerała P ajo l:

„F rancuzcy żo łn ierze! Rozkazujemy wszyst
kim wojskom królewskiej gwardyi i lin ijow ym , 
aby się w przeciągu dwa razy dwudziestu i czte-

rych godzin stawiły w  obozie w Fangirard. Za
ręczam y słowem b on oru , że się im nic złego  
nie stanie, i £e każdy żołnierz będzie po przy
jacielsku i po bratersku traktowany, a czekają® 
naszych rozkazów  dostanie racyje i kwaterę. —• 
(Podp.) Za dow odzącego naczelnie Jenerała G e
rard , Jenerał en scc o n d , P ajo l."

O dezwa Kommissyi m unicypalnej, podpisana 
p rzez PP: Mauguin i de Schonen, wzywa Ofi
cerów  dawnej armii , aby się natychmiast stawili 
u przełożonych m iast, w których okręgu mie
szkają.

W  M onitorze z d. 3 i .  Lipca czytamy krótkre 
wyjątki z Gazet Paryzkich : —  Z  M essuger des 
Cham brcs: , ,Z  uczynionego śledztwa okazało się, 
ż« w tej chw ili jest w Paryżu mąki na sześć ty
godni. N ie  potrzeba zatem obawiać się niedo
statku żyw ności." -—  Z  Journal du Com merce: 
„Ludność W ersalu podniesła broń ; wojsko stoi 
zamknięte wkoszarach i  okazuje spokojny sposób 
myślenia.11

Przyłączona do niektórych Gazet Paryzkich » 
d. 01, Lipca mała drukowana karteczka donosi , 
ze  K ról Karol X . skazał rozkazem (ordonnunce) 
z.tego samego dnia , X ięc ia  Orleans lis wygnanie.

C on stitution nel z  d. 3 1. Lipca um ieścił takie 
listę wyznaczonych p rzez Izbę D eputow anych, 
tymczasowych Ministrów. P od ług  tej listy s§ 
mianowani: Ministrem marynarki., W ice-A dini-
rał Truguet; spraw zew nętrzn ych, Jenerał Se- 
basliani; spraw iedliw ości, Dupin starszy.

M onitor z  d. 1. Sierpnia zawiera następującą 
odezw ę zgrom adzonych w Paryżu Deputowanych 
do narodu francuzkiego :

„Francuzi I Francyja jest wolną. Bohaterska 
ludność Paryża zdarła ch o rąg iew , którą władza 
nieograniczona była zatknęła. Napadnięty P a ry ł 
zjednał orężem zw ycięztw o świętej sprawie , 
która była napróżno przy wyborach zw yciężyła. 
W ła d za , nasze prawa sobie przyw łaszczająca, 
nasze spokojuość nadwerężająca, zagrażała ora® 
wolności i porządkow i; wstępujemy na po
wrót w ich posiadanie. N ie  trw óżcie się w ięcej 
O nabyte prawa. N ie  będzie już zapory m iędzy 
naini i praw am i, których nam jeszcze nie do
staje. Najpierwszą potrzebę ojczyzny jest tera* 
rząd , któryby naui b ez zw łoki te prawa zape
wnił- W asi Deputowani obecni w Paryżu zgro
m adzili się i czekając prawnego pośrednictwa I*b,
w ezw ali Francuza, który nigdy nie w a lczy ł, j3*1 
tylko za Francyja, X iążęcia Orieans , do w y k o 
nywania w ładzy Jeneralnego Namiestnika K r ó l e 
stwa. X iążę  Orleans sprzyja narodowej i k °°" 
stytucyjnej sprawie , bronił jej zawsze i w yzna“ 
wał jej zasady. B ędzie ón szanował nasze pra* 
wa ; albowiem swoje otrzyma od nas. Z a p e w n i m y
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sobie prawami wszystkie rękojmie potrzebne do 
umocnienia i utrwalenia w olności: „utw orzenie 
na nowo gwardyi narodowej i przypuszczenie jej 
kołnierzy do obieranie sobie O ficerów ; przypu
szczenie obywateli do administracyj departamen
towych i m unicypalnych; —  Sąd przysięgłych 
w przestępstwach druku; — ■ prawnie urządzoną 
odpowiedzialność M inistrów i podwładnych ad- 
ministracyi ajentów; — > stan wojskowych pra
wem zapewniony; konieczność nowych wyborów 
na miejsce posuniętych na urzędy deputowanych; 
—  nakoniec, instytucyjom naszym nadamy, zgo 
dnie z  głow ą Państwa, takie rozw in ięcie, jakie
go będą potrzebowały. —  Francuzi! X iążę Or- 
leans sam już w yrzek ł, a mowa jego godna w o l
nego kraju: »Izby się zgromadzą* pow iedział 
on »i zajmą się środkami zabezpieczenia pa
nowania ustaw i praw narodu , konstytucyja bę
dzie na przyszłość prawdą.* Obecnymi b y l i : 
P P . M illeret, M oselle; Laisne de V illeveque, L o i
r e t ; D elabord e, Seine; Ternaux, Vienne; Be- 
raud, A llier; B ernard, Ille  et V ila in e; Tribert, 
D e u x , S e vres; B a illo t, Seine et M arne; Benja
min Constant, B a s-R h in ; Laveque de P o u illy , 
Aisne; Benjamin D ełessert, Maine et Loire; A gier, 
D eux-Sevres; F irm in D id o t, Eure et L o ir ; Gae- 
tan de Larochefoucauld - L iancourt, C her; Hen- 
nessy, Charente; Alexandre de Larochefoucauld, 
O ise; General T ir le t , M arne; L epelletier d’Aul- 
Day, N ievre ; Augustin P erier, Isere ; Hely d’0 is- 
t e l ,  S e in e-In ferieu re; D estourm el, N ord; de 
M ontguyon, O ise; D ugas-M onlbel, R hone; Au
gust Saint- A ignan, V en dee; Keratry , Vendee; 
D uchaffault, Vendee; Hartinann, H au t-R h in ; 
E ugen d'H arcourt, Seine et Marne ; O dier, Seine;

■ V i»nnet, Hera ul t ; Sebasliani, Aisne; Lucas Jo- 
b e r t , Marne ; Girod de l ’Ain , Indre et L o ir e ; 
Vatism esnil, N ord ; Jars , R hone; Cormenin , 
L o ir e t ; Payxhaus, M oselle ; J. L e fe r r e , S ein e; 
D urergier de Hauranne, S ein e-In ferieu re; Le- 
carlier , Aisne; Cainille Perrier, Sarthe ; de Bon- 
dy, Indre; M ech in , A isne; Louis B a z ile , Cote- 
d 'O r; Nan de Cham pluis, V osges; A g ie r-B o u - 
eh o tte , M oselle; la Poinm eraie, CalvadoS; Ma- 
thieu D um aś, Sein e; D um eylet, E u re ; Cesar 
B a co t, Indre et L o ir e ; de D re e , Saone et L o ir e ; 
Salverte, Seine ; Cunin-Gridaine, Ardennes; Jac- 
quinot, Vosges ; Y assa l, Seine ; Dupont de l ’Eu- 
e ,  E u re; C o rce lles, S ein e; Jacques L a litle , 

Basses-Pyrenees; T ron ch o n , O ise ; Oaunou, Fi- 
, nistere; Martin L afltte, Seine-Inferieure; Andre 

G allót, Charente; Audry de Puiraveau, Charente; 
B ign o n , E u re ; D uris-D ufresne, In d re; Charles 
Lam eth, Seine et O ise; K achlin , H au t-R h in ; 
General C lausel, Ardennes; Labbey de Pompie- 
re* , A isn e; Alexander P errier , L o ire t; Gattier,

E u re ; Martin, Seine-Inferieure; Legendre, Eurfl; 
Prevot L eygon ie, D ordogne; Louis B la is e , Ille  
et V ilain e; P e rin , Dordogne; B erard , Seine et 
O ise; d ’A rro z, M euse; Jouvencel, Seine et O i
se ; V illem ain, E u re ; D upin, starszy, N ie v re ; 
Baron D u p in , S e in e ; Caumartin , Som m e; P er- 
s i l , G ers; M oriu , D ro m e; Etienne s M eu se; 
G arcias, P yren ees-O rien tales; Bessieres , D or
dogne ; Demimuy - M oreau, Meuse.

Jenerał Lafayette i Komissyja municypalna Pa
ryża postanowili co następuje: *Art. l )  Rucho- 
ma gwardyja narodowa bodzie urządzona. Skła
dać się ma z dwudziestu regimentów i zatrudni 
się obroną ojczyzny za murami Paryża. 2) W zy 
wa się wszystkich o b yw ateli, zdolnych broń no
sić , by do tej gwardyi narodowej zapisać sie 
raczyli. Tym końcem udadzą się do swoich władz 
m unicypalnych, gdzie wpisy przyjmowane będą. 
3) Ruchoma gwardyja narodowa pobierać bę
dzie p lą c ę , która dla oficerów i podoficerów 
później postanowiona zostanie; szeregow iec brać 
będzie dziennie trzydzieści sous. Płaca trwa a i  
do uwolnienia od służby i  dni czternaście po 
niej. Uwolnienie nastąpi skoro ta siła zbrojna 
potrzebną nie będzie. 4) Ruchoma gwardyja 
narodowa zostawać będzie pod dowództwem Je 
nerała Gerarda, który właśnie objął już komen
dę nad wojskiem linijowem. On o wszystko sta
rać się ma co potrzeba do ukształcenia i orga» 
nizacyi wojska tego. W  tym celu w ezw ie tyle 
o ficerów , ile  za rzecz stosowną poczyta. P od  
rozporządzenie jego poddajemy wpisy władz mu
nicypalnych i bióro gwardyi narodowej. W  Ho
tel de V ille  d. 3 i. Lipca i 83o. —  Lafayette. 
Członkowie Kom issyi: L ob au , Audry de Puy- 
raveau , Mauguin , Kazimimierz Perier.*

Monitor z d. 2. Sierpnia zawiera w iele  po
stanowień z  d. 1. Sierpnia, podpisanych p rzez 
Xiążęcia Orleanu , Namiestnika królestwa. P ie r
wsze rozporządza, ażeby naród francuzki przy
brał k o lo ry , i ażeby odtąd żadnych innych ko
kard nie n o sił, tylko trójfarbne. —  Mocą dru
giego postanowienia Izba Parów i Deputowa
nych ma się zgrom adzić w zw ykłych miejscach 
na d. 3. Sierpnia. —  Mocą czterech następnych 
postanowień mianowano P. Dupont de I’ E uro  
Komissarzem przy wydziale spraw iedliw ości, 
Hr. Gerarda Komissarzem przy wydziale wojny, 
P. Guizot przy wydziale spraw zew nętrznych, 
a Barona Louis Komissarzem tymczasowym przy 
wydziale skarbu. —  Postanowieniem siódinem 
mianowano P. G irod de 1’Aain radzcę przy król. 
sądzie P aryzkim , Prefektem p o licy i, które miej
sce tymczasowo P. Bavoux zastępował. —  N a
koniec postanowieniem ósmem i dziewiątem mia-
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nowani P. Aubernon Prefektem departamentu 
Sekwany i O azy, a P . CJausse Burmistrzem 
(A lnire)  Versalu.

M onitor z d. 2. Sierpnia pod napisem »Izba 
Deputowanych® zawiera co następuje: Porządek 
dzienny z Poniedziałku dnia 2. Sierpnia i 83o. 
W  południe zgrom adzenie przygotow aw cze. —  
Ciągnienie losami w ielkiej D eputacyi, która w 
dniu zagajenia posiedzeń wyjść miała naprzeciw 
Namiestnikowi królestwa. —  Rozdawanie bile
tów wstępnych na posiedzenie.

Pod napisem aNiespokojności w Paryżu® umie
śc ił Goniec N iższego Renu co następuje pod d. 
3 t. L ip ca: ^W iadomości ostatnie, prosto z Pa
ryża odebrane są z d. 26. i 27. Co do treści 
brzm ią w sposób następujący: W  pierwszych 
chwilach obwieszczenia rozporządzeń, spokoj- 
ność zaburzoną nie była. Papiery krajowe spa
dły  jednak zaraz o pięć franków. Bankierowie 
wstrzymali w szelkie interessa swoje. Drukarze 
odebrali od Prefekta napomnienie, ażeby od dnia 
tego Dzienniki nieupoważnione wydawać p rze
stali. W net jerenci Dzienników konstytucyj
nych połączyli się z  głównym i Redaktorami. 
N iektórzy ż nich ośw iadczyli, że starać się o 
przepisane rozporządzeniami upoważnienie, by- 
łobyto uznawać ich jirdwnoić. U łożyli więc pro- 
testacyją przeciw  rozporządzeniom  rządowym , 
do której Dzienniki następujące przyłączyli s ię : 
G lo b e , JSational, C o n stitu lio n n el, Courrier 

fr n n ę a is , Journal du Com m erce, Journal de 
P a r ts , T r ib u n e , T em ps , Courrier des Elec- 
te u r s , R eu o lu tio n , Figaro  i Sylphe. —  W ie lu  
Redaktorów- zażalenia swoje podało pod rozstrzy- 
gnienie P. D ebelleym e, Prezydentowi Sądu cyw il
nego Sekwany, który dał wyrok , by Dzienniki dnia 
następującego , jak zw ykle wyszły , ponieważ O- 
głoszenie rozporządzeń nie w prawnych formach 
nastąpiło. Mimo tego jednak drukarze niektó
rzy, obawiając się utraty patentów, wahali się u- 
słucJiać wyroku pow yższego, dla tego w d. 27. 
tylko Temps , N a tio n a l, G lo b e , Figaro i  Jou- 
n a l du Com merce wyszły. Rozszerzone były 
po Paryżu , ale na poczcie nie przyjęte. Mimo 
wzbraniania p o lic ji i przytomności licznych żan
darm ów , przedawano je publicznie po m ieście 
i z  rogów  ulic czytano. G lobe  miotał niena
wiść powszechną na głow y P P . P olign ac, Pey- 
ron n et, Chanlelauze , C ap elle , M ontbel, Guer- 
non de R anville i d’flaussez. Dzieńnik Temps 
o g ło s ił, że d. 27. odbyło sie drugie pesiedzenie 
Deputowanych, i że w  dniu następnym takowe 
ponowione zostanie, celem naradzenia się nad 
środkami zaradczemi , potrzebneini w laL p rzy
krych okolicznościach. Figaro  ośw iadczył, ze

rząd utracił charakter prawności , która jedynie 
posłuszeństwo nakazać może. W ładza zbrojo* 
przystąpiła o południu do zabrania pras, które- 
111 i Dzieńniki te drukowano. Protokoły wszyst
kie w tym w zględzie robione dowodzą , że dru
karze i wydawcy przem ocy tylko ustąpił. Ko- 
missarz policyi zastał w jednym z biór drzwi 
zamknięte i pomuszony był kazać je  wysadzić. 
Urzędnicy publiczni od zawiadowców ku temu 
w ezw an i, czyn ten ogłosili za ykradzież z pod 
zamknięcia.® Gdy przystąpiono do zabrania eg
zemplarzy D zien n ik ów , w iele pakietów w yrzu
cono przez okn a, które natychmiast pomiędzy 
publicznością rozeszły się. Parowie Francyi o- 
liarowali dóin i nazwisko swoje na przeniesienie 
tein pras. W ieczorem  d. 26. było w ielkie za
burzenie. Lud zb iegał się w  Pala/s tioyal i 
w niektórych innych ulicach. P ow óz P. Poli* 
gnac obrzucono kamieniam i, ale był próżny. 
W  hotelu Ministeryjum skarbu wybito okna. 
Dnia następującego z rana zbiegow isko jeszcze 
liczn iejsze było. P o przedm ieściach pozamy
kano w iele sklepów i warsztatów. Przy M ini
steryjum spraw zagranicznych, przeciw  któremu 
zniechęcenie ludu było nayw iększe, stanął lic z
ny garnizon. P o wielu miejscach porozstawiano 
straż, zbrojną i nakierowano działa ku Faubourg  
S t. A n to in e . Mówiono , ze część jedna gwar- 
dyi królewskiej wzbraniała się, w lej walce z lu
dem , mieć udział wspólnie z żandarmami.*

Postanowieniem Komissyi municypalnej z d. 
2g. poruczono opiece obywateli M uzeum , ogród 
botaniczny i wszystkie inne publiczne zakłady.

W  liście prywatnym z Paryża z d. 28. umie
szczonym w Journal de F>anCjOrt, donoszą, iż 
gwardyja narodowa pod dowództwem Jenerał* 
Gerarda strzeże banku i giełdy.

Dnia 29. wezwała Koinissyja obywatelów sto
licy  do otworzenia sklepów , pomieszkali , i do 
trudnienia sic zw ykłem i interessaini sw ojem i, 
oraz do oświecenia sieni domów sw oich , dopo- 
kąd potłuczone latarnie naprawione nie zostaną*

W ydział Deputowanych złożony z P P . Jene
rała Gerard , Hrabi Lobau , Lafitte , Kazimierza 
P errier i Mauguin , udał się p rzez fizyladę do 
Maiszałka Marmonl (postanowieniem królewskie® 
mianowanego naczelnikiem pierwszej dywizyi)- 
Pan Lafitte mówił w imieniu wszystkich. Stau 
opłakany stolicy żywo M arszałkowi odinalow»L 
wspomniat o rozlew ie krwi i o wystrzałach broni 
ręcznej, dającej sic słyszeć, jak gdyby w mieści® 
zdobytćin. W  imieniu Deputowanych Francy1 
zrobi! go osobiście odpowiedzialnym za z g 11*313® 
skutki tak smutnego wypadku. Marszałek 
na t o : >>Houoreiii wojskowym jest posłusZ<!n”
stwo.« —  yłlonorein obywatela jest nie mordo
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wać obywateli* odrzekł P. Lafitte, —  »Jakieżsą 
w arunki, luóre mi W Panow ie dajecie?* rzekł 
znowu Marszałek. —  »N ic ufając zbytnie w pły
wowi nasze.nu , sądzimy jednak módz przyobie
cać, ża pod następująceini warunkami wszystko 
do porządku powróci. T e  są: Odwołanie roz
porządzeń z dnia 20. Lipca sprzeciwiających się 
prawu , oddalenie M inistrów i zw ołanie Izb na 
dzień 3. Sierpnia.« Marszałek w y zn a ł, ze ja/.o
obywatel nie potępiłby m o ż e  zasad Deputowanych, 
ale jako żołnierz ma rozkazy i te w y k o n a ć  ninsi. 
Podejmuje się wszelako w przeciągu pół godziny 
warunki te przełożyć Królowi. »Ż resztą* dodał 
M arszałek, uposlarajcie sio \Y Pa no wie wzgiędę.n 
tego o rozm owę z P. Poiignac , jest ztąd  nie
daleko i  zapytam się go , czy przyjm ie W Panow .* 
W  ćw ierć godziny może pow rócił Marszałek ze 
wzruszeniem na twarzy i rzekł Deputowanym: 
»Pan Poiignac oświadczył , źe się nie będzie 
O podane warunki umawiał.* —  »A zatem wojna 
domowa!* rzekł P . Lałitte. Marszałek sitłonił 
s ię , a Deputowani odeszli.

Artykuł pewny Dziennika handlowego ( du 
Commercc) z  dnia 3 l.  Lipca o godzinie 6. z  rana 
brzmi jak następuje: »Parowie Francyi w licz
bie Sodom o i Deputowani departamentów w licz
b ie 5o do 6o zgrom adzili się dnia wczorajszego 
w zwyczajnych miejscach swoich posiedzeń. O b
rady były tajne.' Izba Deputowanych po kilka
krotnie z Izbą Parów porozumiewała się. Jene
rał Sebastyjani byt jednym z Komissarów wysy
łanych do Luxemburga , gdzie  Izba Parów zgro 
madzać sie zwykła.* —  Następujący jest wyciąg 
* protokółu posiedzenia Izby D eputow anych: 
^Przytomni właśnie w Paryżu Deputowani prze
konali s ię ,  że rzeczą jest ważna, ażeby X iążęcia 
Orleanu zaprosić do udania się do stolicy i do ob- 
Ffcia godności Jeneraluego Namiestnika Królestwa; 
oraz by inu dać poznać życzenie zatrzymania ko
lorów narodowych. U czuli później potrzebę za
trudnienia sio tein niezw łocznie , ażeby na naj
bliższych posiedzeniach Izby dać Francyi nieza
wodną porękojmią utrzymania w całości konsty- 
tucyi.« —  Nim sie Deputowani rozeszli, g łoso
wali na podziękowanie ludowi Paryża. Paryż 
dni-a 3o. L ipca i 83o. T u  następują podpisy. 
(Nazwisk podpisanych nie wymieniono w D zien
nikach paryzkich.).

Dodatek dó Gazety Temps z  dnia 3 i. L ipca 
pisze : Godzina 2ga po południu.

»K rp l, Karol X ., w yjechał dziś rano o 5ciej 
godzinie z  St. Cloud (inne gązety paryzkie mó
wią , źe Król udał się drogą idaca do Senlis. )

X iężna Berry i X iążę Btirdeaux byli w  pojeździe 
Króła. D elfin wyjechał dopiero o 5tej godzinie.

Gwardyja królewska powraca do Paryża. O d
działy m ilicyi paryzkiej wyszły naprzeciw niej 
z żywnością , której od dwóch dni nie wydawano 
regularnie jej żołnierzom.

Goniec N iższego ile  nu donosi z Paryża pod 
dniem i. S ierpnia: Karol X . zfam ilija opuścił
Saint Cloud dnia i .  Sierpnia z  rana, i przejeż
dżał p rzez W ersal.

Arcybiskupa Lalil zatrzymano w niosce Vaii- 
girard. T o  samo stało się Arcybiskupowi £)uelen.

W  Prefekturze poiieyi znaleziono milijon , w 
M agistracie pół milijo.ia franków. S u m m y  wzięte 
od osób zb iegłych  nie zdają sic być znaczne.

Dełfinowa przybyła dnia 28. Lipca do Dijon 
i udała się wieczorem  do teatru. Od zgroma
dzonej licznie publiczności przyjęta została okrzy
kiem : ».Viech żyje konstytucyja ! Niech żyje wol
ność ! N iech żyją nasi 221 !« Oddaliła się po 
pierwszym  akcie, a mnóstwo iud.i towarzyszyło 
jej z podobnemi okrzykami do pałacu Prefektury. 
Kazano wyjść wojsku, ale lud takowe rozpędził. 
N ikogo nie zraniono. T ej jeszcze nocy D ełfi
nowa do Villeneuve odjechała.

Uważacz Austryjacki ( O estcrreichischer Beo- 
b u ch ter ;  L 'O bservateur Austrf-chicn) z  dnia 8. 
Sierpnia r. b. p isze: W Tzoraj jeszcze nie nade
szła tu (d o  W ied n ia) żadna z gazet paryzkich. 
W  Strasburgu , jak sie z tamtejszych gazet po
kazuje, poczta paryzka , która zwyczajnie między 
3 . a 4- godziną po południu przychodzi , nie na
deszła jeszcze była o ętej godzinie po południu 
dnia 3 t. Lipca.

W  Strasburgu wyszły następujące obw ieszcze
nia: »I. Prefektura N iższego Renu. M y radzca
Stanu , Prefekt departamentu N iższego Renu. 
W glądnąwszy w żądanie podane nain od znacznej 
liczby godnych obywateli miasta tego, mające na 
celu odnowienie gwardyi narodow ej, a zpowo- 
dowane przykreini okolicznościam i, w których 
właśnie znajdujemy sie, uważając przytein na po
trzebę użycia wszelkich środków ku zabezpie
czeniu porządku i publicznej spokojności, a oraz 
mając wzgląd na to , że teraźniejsza słaba załoga 
miasta z powodu zaszłych wypadków i położenia 
jego  na granicy do innej służby użytą być może, 
niemogąc razem straża wewnętrzną zatrudniać się, 
postanowiliśmy co następuje: Art. 1. Gwardyja
narodowa Strasburga postanowiona-zostanie w spo
sobie i formach prawem przepisanych. Art. 2. 
Z e w zględu na potrzebę cztery kompanije mają; 
natychmiast stanać pod bronig i  zgodnie r  wła-

X  * "
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dzamr wo-jskoweror trudnić' siu służbą. Art. 3, 
Mianowana zostanie Koinissyja z  obywateli Stras
burga , ażeby łącznie z  władzami municypalnemi 
czuwała nad utworzeniem gwardyi- i nad jej uzu
pełnieniem. Działaniom  tej Komissyi rada porn- 
czona zostanie , która zgromadzać się będzie w 
domu Magistratu wykona pracę swoje a nam 
organizacyją przełoży. —  Prefekt Radzca Stanu, 
podpisano i Ksmangart.a —  »II. Piąta dywizyja- 
wojskowa. —  Rozkaz dzienny. Z powodu p rzy
krych [okoliczności , w których się znajdnjemy,. 
z e  w zględu na bliskość Strasburga od granicy 
i  zw ażyw szy, jak ważną jest rzeczą dla utrzyma
nia miejsca tego użyć wszelkiej przezorności, 
rozkazuje Jenerał Porucznik, dowódzca dywizyi,. 
ażeby twierdza natychmiast obwarowaną i do-stanu 
obronnego przyprowadzoną została. Jenerał do
wodzący szkołą artyleryi, Pułkownicy, D yrekto
row ie artyleryi i korpusu inżynierów umocowani 
sa stosownie d o  służb swoich czuwać nad wyko
naniem wyroku niniejszego. —  W  głównej kwa
terze w Strasburgu dnia i. Sierpnia i 83o. J e 
nerał Porucznik Dowódzca 5tej dyw izyi wojsko
wej. (Podp.) W icehrabia Castes. —  Za rzetel
ność podpisu: Pułkownik sztabu jeneralnego dy
w iz y i: (Podpis.) Ricard.«

Następujące depesze te legraficzn e, dnia 2go- 
Sierpnia w Strasburgu p rzyb ite , ogłaszają skutki 
zdarzeń dotychczasowych.

Odpis depeszy teleg ra ficzn ej:
Paryż dnia 31: Lipca 1830.* o godzinie 

8. wieczorem:
M inister w o j n y  do Jenerała Porucznika, głów ne

go dowódzcy piątej dyw izyi wojskowej. 
W strzym aj W P an w szelkie poruszenia woj

sk ow e, któreby inu nakazaue być mogły. 
Rew olucyja skończyła się w Paryżu.
X iążę  Orleanu- właśnie Jeneralnyin Namiestni

kiem Królestwa mianowany został. Kokardę trój
kolorową każ W Pan popTzypinać. W szystko woj
sko po-łączyło się już z  obywatelami.

Paryż żąda jednogłośnie utrzymania konstytucyi, 
R obię W Pana odpowiedzialnym względem  wy

konania' tej: depeszy,
P a ry i w tej chw ili ma postać obwarowanego- 

obozu.- Zamknięty jest i sto tysięcy najlepszego 
wojska nie byłoby w stanie dostać się do niego.

D onieś mi W P an  telegrafem  o odebraniu tej; 
depeszy.

(Podpis.) Hrabia Gerard M inister wojny.
Za zgodność odpisu :

Jen erał Porucznik , główny dowódżca' 
5tej dyw izyi wojskowej 

(Podpis.) W iceh rabia  Castex.

D e p e s z a  t e l  e g  r a Ji e z n a :

P ary ż  dnia 1. Sicrpm a o godz, 8.- wieczorem*

M inister spraw wewnętrznych do Prefekta 
Niższego- Renu:

R ozkazuję W Panu pod osobistą odpow iedzial
nością jego , szczegóły następujące- uroczyście 
kazać obwieścić r

» X iążę Orleanu obwołany juz został Jeneralnym 
Namiestnikiem Królestwa.#

»Król odjechał z St.Cloud i dw ór swój rozp u ścił*

Królestwa Sarilyńskie,

W  d. 17 . L ip ca  oddział floty neapolitańskiej 
złożony z  dwóch fre g a t, jednego brygu i okrę
tu p rzew ozow ego ,. zawinął pod rozkazami Bry- 
gadyjera Staiti do portu G en u i, g d zie  zabierze 
Królestwo Ichmość i  zaw iezie do Neapolu.

Ameryka,

N ajbliższy Kongres kolumbijski zgrom adzi się 
dnia 2. L utego i 84o: P ierw szy od- zgromadzeń
wyborczych obrany W ic e  - Prezydent powinien 
tylko 4 lata pozostać na tym urzędzie.

N ow a Konstytucyja oddana będzie pod rozpo
znanie prowineyj W en ezu eli jako zakład połą
cze n ia ; jeżeliby te prowincyje żądały w niej od
mian , nowy Kongres rozpoznać ma projekt* tych 
odm ian; jeżeliby prowincyje W enezueli- odrzu
ciły  nową Ronstytucyją, i chciały obstawać przy 
oderwaniu się od Koiumkii , Kongres w ten czas 
obm yślić powinien środki- ustalenia unii obudwu 
innych sekcyj Rzeczypospolitej. — * W  B ogocia 
spodziewają- się , ze Kolumbija nie rozłączy się 
na trzy osobne rzeczypospolite ,  lecz  ze te trzy 
Państwa- połączą się- w jednę federacyja,

Maryja Canaval mianowany jest Ministrem sprsw 
wewnętrznych. M łody M iranda, syn znanego 
Jenerała tego imienia , dodany jest' jako Sekre
tarz Poselstwu Kolumbijskiemu w Londynie. W  
nowej Konstyfucyi pamiętano o- posiadaczach Ko
lumbijskich efektów kredytowych. Jeden arty
kuł tej Konstytucyi stanowi : ż e  władza wykona
w cza w żadnym przypadku nie może r o z r z ą d z a ć  

funduszami i dochodami przeznaczoneini prawem’ 
na opłacenie procentów i- umorzenie długu Sta
nu , ani im naznaczać innego1,, nad to , przezua*- 
c ze n i a:

WIDOWISKA we LW OW IE.
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